
m in isterstw o  s p ra w  z a 6ran iczhych

d e p a r t a m e n t  p o l it y c z n o - e k o n o m ic z n y

W YD ZIA Ł PRASOWY

PRZEGLĄD PRASY ZAGRANICZNEJ

T R E Ś Ć :

i; a i fi a w a r o l i: z i y.

a /  S to s u n k i p o ls k o -n ie m ie c k ie   i ............................  a t r 4 1
V  e o ls k a ,  I io a ja  a p a ń s tw a  b a ł t y c k ie   . . . . . i  ”  2

o r g a n iz a c j i  k o m u n is ty c z n e j w P o ls c e  '5

2 ; Z :! G .A 2 K I  !  I  I  * O 0 O I  IT

V  F o r t y f i k a c je  n ie m ie c k ie  n_ w sch o d z ie  . . . .  n 4
* ‘o l i t y k a  z a g ra n ic z n a  W ło c h ................... ........................... « 5

W arszaw a, d n ia  22 s t y c z n ia ,  1927 r .

r U k a r m *  M - S - z - N p . 751. 19.X.26. 9000.





H Z !  fl I  ■' D V a A S Y Z J G fi I  n  C Z E "  J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

r .  17 IBrńrezawa, d n i a  22  s t y c z n i a ,  1927 r

1;  8 2 8 A W Y 2 0 L 8 :  1 P ,

SIOSUli: I PO lńi:0-K I?liI~0SIE .

DTUTSCiU A l i n  i STGi 2 0 / 1  p i s z e  z o k a z j i  p o b y t u  C o l b a n a  n a   ̂
Górnym Ś l ą s k u ,  że m u s i a ł  o n  s p o s t r z e c  " w i e l k ą  r ó ż n i c ę  " m ięd zy  c z ę ś -  
c i ą  p o l s k ą . i  n i e m i e c k ą  G . Ś l ą s k a ,  p o s i a d a j ą c  t a k  g ł ę b o k i e  d o ś w i a d 
c z a n i e  w s p r a w a c h  m n i e j s z o ś c i o w y c h  . Ka n i e m i e c k i m  C .^Ś ląsku  -  p i s z e  
s t o j ą  s z e r o k o  o tw o rem  bramy s z k ó ł  p o l s k i e j  m n i e j s z o ś c i , ' l e c z  n i e m a  
d z i e c i ,  k t ó r e b y  ta m  s i ę  c i s n ę ł y ,  k u r s y  d l a  n a u c z y c i e l i  o d b y w a j ą  s i ę  
Pod k i e r u n k i e m  w a r s z a w s k i c h  p r o f e s o r ó w ,  p o n i e w a ż  m i e j s c o w a  p o l s k a  
k u l t u r a  n i c  i s t n i e j e .  Ua p o l s k i m  z a ś  Gi Ś l ą s k u  w e j ś c i e ' d o  s z k ó ł  
m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  z a g r a d z a j ą ' b a r y k a d y  i  d r u t y  k o l c z a s t e  w i e 
l o r a k i c h  r o z p o r z ą d z e ń  i  n a r u s z e ń  k o n w e n c j i  G e n e w s k i e j i  j f i m o t o  m ło 
d z i e ż  n i e m i e c k a  p c h a  s i ę  t am  g r o m a d n i e ;  W ojewoda G r a ż y ń s k i  j e d n a k  
o d w a ż y ł  s i ę  t w i e r d z i ć ,  ż s  w p o l s k i e j  c z ę ś c i  j e s t  z n a c z n i e  w i ę c e j  
s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i o w y c h  n i e m i e c k i c h ,  n i ż  w n i e m i e c k i e j  c z ę ś c i  p o l 
s k i c h  s z k ó ł  i  z a p r z e c z y ł  i s t n i e n i a  k w e s t j i  m n i e j s z o ś c i o w e j  n a  p o l 
s k im  G ; Ś l ą s k u ,  k o n w e n c j a  G enew ska  j e d n a k  w c a l e  n i e  o z n a c z y ł a ,  że  
i l o ś ć  s z k ó ł  po obu s t r o n a c h  m u s i  być  ró w n a ,  l e c z  s z k o ł y  o t w i e r a  s i ę  
w s t o s u n k u  do i l o ś c i  z g ł o s z e ń  r o d z i c ó w ;  Na n i e m i e c k i m  G s S l ą s k u  a n i  
2 $  d z i e c i  n i e  z g ł o s i ł o  s i ę  do p o l s k i e j  s z k o ł y ;  Lra  p o l s k i e j  c z ę ś c i  
G ;S1;  p r z y  i s t o t n e j ' w o l n o ś c i  wyboru  s z k o ł y  b y ł a b y  s i ę  z g ł o s i ł a  do 
n i e m i e c k i c h  s z k ó ł  e o n a  j a m i e  j  p o ł o w a .  Ten f a k t  j o s t  n a j s i l n i c - j s z y r a  
dowodem n i c m i e c k o ś c i  c a ł e g o  G ; Ś l ą s k a ,  z c z e g o  pewnego d n i a  p r z e c i e ż  
musimy w y c i ą g n ą ć  * w n i o s e k ,  że  p o d z i a ł  G . Ś l ą s k a  j e s t  z b r o d n i ą  i  _ 
ftiusi b y ć  n a p r a w i o n a .

B I R I I I I R  TAGIBLATT 2 o / l .  W a r t ;  w s t ;  omawia o b s z e r n i e  r z e 
kome p r z e ś l a d o w a n i e  n iom eów  n a  G ; Ś l ą s k u ,  k t ó r e  d a t u j e  od t r z e c h ^  
l a t i w y t y k a  w o j ;  G r a ż y ń sk ie m u *  że p o p i e r a  z w i ą z k i  p o w s ta ń c ó w ,  k t ó r y m  
Pismo p r z y p i s u j e  p o g o r s z e n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  m iedzy  l u d n o ś c i ą  p o l s k ą  
a  n i e m i e c k ą ;

DrUTSOIC TACISZTG. 2 o / l .  n a w i ą z u j ą c  do p o b y t u  p r e z y d e n t a  
h o e b e g o  w P o l s c e ,  d o w o d z i ,  że  t e n ż e  w s w e j  m o w ie , w y g ł o s z o n e j  w Ł o -  
^ b i  w s p o m n i a ł ,  że  " n a  Pom orzu  p o l s k i e m  m i e s z k a j ą  t a k s ę  r o l n e y " ,  a  
P o l s c y  s p ra w o z d a w c y  s f a ł s z o w a l i  t e n  p a s s u s ,  p o d a j ą c  w p i s m a c h  w ar~  
R a w s k i c h ,  że  "P om orze  j o s t  z a m i e s z k a n e  p r z e w a ż n i e  p r z e z  P o l a k o w ” ; 
" t y s t a r c z y  u p r z y t o n n i e ć  s o b i e  -  p i s z e  d a l e j  — żo o g ł o s z o n a  o b e c n i e  
^ i s t a  w y w ł a s z c z o n y c h  m a j ą t k ó w  z t y t u ł u  r e f o r m y  r o l n e j  n a  Pom orzu  

° t y k a  w QOfo w ł a s n o ś c i  n i e m i e c k i e j  i  t o  z a r z ą d z e n i e  p o l s k i e ,  p ł y n i e  
ai ą ó ,  że ż y w i o ł  n i e m i e c k i  n a  Pom orzu  w ł a ś n i e  j e s t  s i l n y .  /  P r a s a  
N i e m i e c k a  s t a l e  n a z y w a  p o l s k i e  P o m o rz e  " k o r y t a r z e m / k o r r i d o r /  - p r z y p  
r e <3. B i u l e t y n u / .

MSKSCHEHR-MIilTę ze  3 t y c z n i a  / o r g a n  n i e m i e c k i e j  L i g i  p raw  
C z ł o w i e k a / z a m i e s z c z a  p r ó c z  p o d a n y c h  j u ż  w b i u l e t y n i e  j e s z c z e  a r t y — 

, ^ g e n ; " v o n  S c h o e n a i c h a ,  k t ó r y  p ; t ;  "Czy i s t n i e j e  w r o d 2 o n a  n i e n a -  
y j s ó  n a r o d ó w ? "  p i s z e ,  że w ychował  s i ę  w ś ró d  P o la k ó w  i  d o p i e r o  od 
1889 r ;  niesłychane b ł ę d y  p r u s k i e j  p o l i t y k i  spow odow ały  r o z d w o j e n i e
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Do jakiego stopnia kuglarze t»zw. opinji publicznej igrają uczuciem 
hi&nawiści narodów, najbardziej wykazały czasy wojny i powojenne i 

okresie "Gott straie England” mówiliśmy, że z rycerskimi Francu
zami dojdziemy de ładu, tylko ci przeklęci i.t.d. dopóki w kilka 
lat później lord protektor /D‘Abernon/ nie przemknął obu oczu na 
sprawy czarnej Reichswehry. Wówczas znów krzyczano o ’’sadystycznych11 
francuzach; W ten sposób usposobienie narodu wydaje się jeszcze bar* 
aziej zmienne, niż szczęści® wojenne. Gdyby we wszystkich krajach 
o mieszanej ludności zabronić wydawania wszystkich pism politycz
nych* ludzie pogodziliby 3ię z sobą w najkrótszym czasie. Dzisiej 
obieramy to co nasi pruscy przodkowie posiali przed 150 laty. Ist
nieją dwa rozwiązania:albo wzajemny rabunek tsrytorjalny pójdzie 
dalej~ tak j&k dotychczas, przyczom szczęście’może sprzyjać to jednej 
to drugiej stronie, albo obie strony dojdą do przeświadczenia, że 
świat już stał się z a. mały dla tego rodzaju motod zbójeckich*

V0RWARTS 21/1 * zamieszcza art; p; t;' "Schluss mit dem Zoll- 
kriog"-; w którym prostuje zapatrywanie* jakbby'największe' trudnoś
ci w dojściu do skutku traktatu handlowego odnosiły'się do ćziedzi- 
hy prawa osiedleniowego; Przeciwnie w ostatnich tygodniach grudnia 
Przyszło do daleko idącego porozumienia w tej materji. F0lska'goto
wa jest dąć i w t j dziedzinie największe uprzywilejowania; bież o 
ona tylko na drodze ustawodawstwa wewnętrznego ochronić swój rynek 
pracy; przywidziany ma być jednak arbitraż Ligi U; dla zapobieżenia 
złym-następstwom, jakieby z tych zarządzeń polskich wyniknąć mogły 
dla obywat&li niemieckich; Ooiodlenio wchodzi jednak w rachubę tyl
ko' dla istotnych gospodarczych elementów , W dalszym ciągu piszo 
’’Vorwarts”, ' że niektórzy z negocjatorów niemieckich nie nadają się 
wcalc do prowadzenia rokowań z Polską, utrudniając je nądmiernomi 
Względami wobec niemieckiego rolnictwa, właścicieli lasów i wielkiego 
Przemysłu, ^ako obrońcy interesów argarjuszy, występują zwłaszcza 
organy policji weterynaryjnej;

2'̂ LSr A, ROSJA /. FAIJSTWA BAŁ TY Oh IE.

DIE ROTE FAIRIE 2l/l. W art; p;t;MCo słychać'zo zmianą koryta
rza” pisze, że min;Strosemann od dłuższego czasu omawia tę kwcstję 
*' kownio i Warszawie. Z jogo też polecenia zatrzymał się w War szwie 
ha czelny redaktor "^ermanji" kunstlon Rau3cher był powołany do Ber
lina, aby zdać sprawę z przebiogubrokowań; Prezydent Loebc usiłował 
^b&dać nastrój polskich nacjonalistów w tej sprawie; Dla przeprov.a- 
bzenia tych planów rząd niemiecki czynnie popierał ostatnio litew
skich wywrotowców. ITikogo nie * wprowadzi w błąd uparte mile zonio 
^bresemanna i prasy rządowej o tych tajemnych knowaniach, któro są 
°2ęścią angielskiego planu okrążenia i zaatakowania Z;3.R.R.

DEUTSCHE ZTG i 2l/l. pisze o koncepcji wywrotu M ina Litwie 
1 bnji z kolską i dodaje* że Anglja plan ten popiera' gdyp Litwa 
Przystałaby w ten sposób do i rontu antybolszewickiego; Boiska mu
siałaby jednak’liczyć się z silnym oporom Rzeszy przeciwko takiemu 
fanowi; z tego powodu Boiska zaofiaruje Hiemcom zwrot części^kory- 
.arza; iliemcy - pisze opozycyjny organ ”Volki3Che” będą szczęśliwe, 
Jeśli Boiska częściami korytarza powiększy Gdańsk;

Tir DAILY TE LEG RADII 19/1; kor. ayplóm; pisze, iż stosunki 
Pbmiędzy nowym rządem litewskim a rządem sowieckim są bardzonaprę- 
*cne; Uważa on za wyłączono, Iż przedstawiciele dyplomatyczni zosta- 
hą odwołani; W dalszym ciągu autor wspomina, iż Kowno i Warszawa 
2bliżają się do siebie;

L T EE roUTPLLE 19/1. donosi z Warszawy# że prasa'sowiecka 
tiowi znowuż przy nominacji Latka na posła w Hoskwio o możliwości





w zn o w ien ia  s to su n k ó w  p o l i t y c z n y c h ' i  ekono m iczn y ch  ś c i ś l e j s z y c h  n i ż  
d o t ą d 'm i ę d z y  obu p a ń s tw a m i .  J e d n o c z e ś n i e  p r a s a  s o w ie c k a  w y ra ż a  swe 
z a d o w o le n ie  z powodu p o l e p s z e n i a  s i ę  s to su n k ó w  m iędzy P o l s k ą  i  So
w i e t a m i .

SIFGODFIA / R y g a /  2 l / l  o m aw ia jąc  o ś w i a d c z e n i e  p r e z e s a  Sow. 
l u d .  k o m i s a r z y  Rykowa, k t ó r y  m i a ł  mi i n .  z a z n a c z y ć ,  t e  nad R o s j ą  
z a w i s ł a  nowa b u r z a ,  że podobno j a k i e ś  p a ń s t w a  maj ą  z am ia r  w t a r g n ą ć  
do R o s j i ,  p i s z e :  Łotwa r o z u m ie ,  że Sowietom j e s t  n i e  n a  r ę k ę  ś c i s ł e  
p o r o z u m i e n i e ,  / o s i ą g n i ę t e  w H e w lu /3  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h /  t o  o s t a t n i e  
t&oże s t a ł o ' s i ę  pov.odea a t a k u  Rykówa h a  p o l i t y k ę  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  
o p a r t ą  j a k o b y  o A n e l j ę ,  N a jp ra w d o p o d o b n ie j  z a ś  c h o d z i  Sowietom n a j 
w ię c e j  o w zm o cn ien ie  a r a j i . .  n a ' k t ó r ą  p o t r z e b a  p r z y z n a c z a ć  o l b r z y m i e  
sumy; T r z e b a  w ięc  s t w o r z y ć  p o z o ry  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  g r o ż ą c e g o  Sowie
to m ^  k t ó r e  n i e  w i e r z y  r z ą d  s o w i e c k i ,  n i e  w ie rz y  t e ż  z a g r a n i c a ,  a  
d o p a t r u j e  s i ę  j e d y n i e  w tym a l a r m i e  b o l s z e w i c k i m  j a k i c h ś  u k r y t y c h  
c e ló w ,  do k t ó r y c h  z m i e r z a j ą  S o w ie ty  pod pozorem  p r z y g o t o w u j ą c e j  s i ę  
w o je n n e j  z a w i e r u c h y ;

ŁirwlBAOJA ORGANIZACJI FOWISTYCZNEJ V/ POLSCE.

IZwIFSTJA' 2 o / l i  V z w i ą z k u - z a r e s z t o w a n i a m i  wśr°d  b i a ł o r u -  
s inów k r y t y k u j ą  p o l s k ą  p o l i t y k ę  wobec m n i e j s z o ś c i  b i a ł o r u s k i e j ;
* e d y n ą  p r z y c z y n ą  wzm agania  s i ę  wpływów ’’Il romady” b y ł a  -  z d a n ie m  a u t o 
r a  -  p o l i t y k a  r z ą d u  p o l s k i e g o ;  A u t o r  z a s t a n a w i a  s i ę  nad  tern d l a c z e g o  
rz ą d  p o l s k i  wydał  o i i c j s l n c  o ś w i a d c z e n i e ,  w k t ó r e m  o p u b l i k o w a ł  ’‘św ia 
domie k ł a m l iw ą  w e r s j ę ” , że r u c h  b i a ł o r u s k i  wytworzony z o s t a ł  p rzy  
Pomocy w ys i łków  i  ś rodków p a ń s t w a  s ą s i e d n i e g o  t ; j .  Z . 8 . R . E .  J u z  od 
dawna r z ą d  Z .S  R.E;- s t a r a ł  s i ę  u r e g u lo w a ć  swe s t o s u n k i  z P o l s k ą  i  
w tym c e l u  p r z e d k ł a d a ł  r z ą d o w i  p o l s k i e m u  n i e j e d n ą  p rop ó gy c ję . ;  w z i i ą z -  
ka z mianowaniem p o s ł a  nowego w m o s k w ie ' p ; T a t k a  w i e l o ' o s ó b ; z a r ó w n o  
w W arszaw ie  j a k  w H osk w ie ,  o c z e k iw a ł o  r o z p o c z ę c i a  rokowań o t r a k t a t  
g w a r a n c y jn y ;  P s Z a l e s k i ,  w j e d n y m 'z e  swych wywiadów, naw e t  w p ro s t"  
o ą w i a d c z y ł ,  że p ; T a tk o w i  p o w i e r z o n a  z o s t a n i e  m i s j a  w s z c z ę c i a  ro k o 
wań; J e d n a k  v; tym samym c z a s i e  z ró ż n y c h  s t r o n  d ochodzą  w i e ś c i ,  "że 
v> P o l s c e  b i o r ą  g ó r ę  t c  e l e m e n t y ,  k t ó r o  n i e  c h c ą  u r e g u l o w a n i a  s t o 
sunków p o l i t y c z n y c h  z Z . S ; R . E :- '  i  k t ó r e  s t a r a j ą  s i ę  z a c h o w a ć ' ”wolną 
r ę k ę ’’ ncl wypadek gdy m iędzy n a ro d o w a  i  w ew nę trzna  s y t u a c j a  p o z w o l i  

Popchnąć  t o l s k ę  w j a k ą ś  a w a n t u r ę  p r z e c iw k o  Z • S j B .R ; ,w  c e l u  u r z e — 
c 2 y w i a t n i e n i o  d a m a c h  m arzeń  o g r a n i c a c h  z 1773 r o k u .  E le m e n ty  i;e 
® s i ę  u c z y n i ć  w s z y s t k o ,  aby z a o s t r z y ć " s t o s u n k i  m iędzy k o l s k ą
w. 'S i R i R ;  Z w r ó c i ł y  one o s t a t n i o  uwagę na  r o s n ą c e  n i e z a d o w o l e n i e  
^ S ^ ę b io n c j  B i a ł o r u s i  z a c h o d n i e j  i  w y z y sk a ły  t ę  o k a z j ę ,  aby n i ć  z a d o -  
j en i o  t o  p r z y p i s a ć  wpływom p „ - b o l s z e w i c k im ;  W r e z u l t a c i e  
war^ P r z y g o t o w a n i e  o p i n j i  p u b l i c z n e j  w r o l s c ó  i  z a g r a n i c ą  do z e r -  

Rokowań między P o l s k ą  a  Z ;S«R ;R ;  ”3e spoko jem  ś l e d z i m y  b ieg  
ca>a  w •L" ° l s c e  i  s t a l e  będziem y w y j a ś n i a ć  n a ro d o w i  p o l s k i e m u  i  '
j j ^ e!aai ś w i a t u ,  ż e ' n a r o d y  Z ;S ;R .R ;  d ą ż ą  do p o k o ju  i  p r z y j a ź n i  z n a r o -  
xiv P o l sk im ,  j e d n o c z e n i e  n i e  p o z w o lą  n ikomu n a  z w a l a n i e  w ł a s n e j  wi~

- n s- i n n y c h ” .

P o l f - v IJ3IDFii* *-o r i  " I s w i e s t  j i M d o n o s i  z Warszawy, że w ł o n i e  r z ą d u  
i  w y n ik ły  poważne n i e p o r o z u m i e n i a  n a  t l e  sprawy a r e s z t o w a ń
b i Ci i0A,̂ a c j i  " liro mady ” i C zęść  cz łonków  r z ą d u  w s k a z u je  n a  t o ,  że £ 0 2 -  
dóvj 6 ńromady n i e  d a ł o  o b i e c a n y c h  p r z e z  d e fe n sy w ę  f a k t y c z n y c h  dowo- 
t e«0P r ? e s ,t ?pC29 j  d z i a ł a l n o ś c i  o r g a n i z a c j i  b i a ł o r u s k i e j  i  w s k u te k  
b r a ł  ? l e  b ę d z i e  można u s p r a w i e d l i w i ć  n a r u s z e n i a  k o n s t y t u c j i .  Po za tem  
§ k i /  j s ł ó w  o s k a r ż a j ą c y c h  w y tw a rz a  z a g r a n i c ą  w r a ż e n i e ,  że a t a k
o d / i ° w a a y  'był  s p e c j a l n i e  p r z e c i w k o  m n i e j s z o ś c i o m  narodowym; D ru g i  

2  min.; H e y e z to w ic z e m  n a  c z o l  ż ą d a  d a l s z y c h  r e p r e s j i ;

P isz . .  ECH? . 2 0 / I  o m a w ia j ą c ‘w y k r y c ie  s p i s k u  k o m u n is ty c z n e g o  w i c l s c o  
że P i ł s u d s k i  p o s t a n o w i ł  u n i e s z k o d l i w i ć  w s z y s t k i e  m n i e j s z o ś c i





n a ro d o w e .  Pow yższą  a k c j ę  m a r s z a ł k a  dz ień*  nazywa " u c z t ą  n a  t r u p a c h "  
W koń cu  d z ie ń *  w y r a ż a  n a d z i e j ę ,  że P o l s k a  i  tyra razem  n i e  u d a  s i ę  
z n i s z c z y ć  r u c h u  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o  Ukraińców i  b i a ł o r u s i n ó w *  Ten— 
że dz ień*  d o n o s i ,  że n i e k t ó r e ' wsi© b i a ł o r u s k i e  na W i l e ń s z c z y ź n i e  " 
u j a w n i ł y  z b r o j n y  o p ó r  . i  ą i e  p o z w o l i ł y " ż a n d a r m e r j i  p o l s k i e j  a r e s z t o 
wać p o z o s t a ł y c h  przywbflc^w r u c h u  b i a ł o r u s k i e g o .  W g r o d z i e - U s z c ^ / ź n i e  
u tw o r z y ły  s i ę  z b r o j n e  o d d z i a ł y  c h ł o p s k i e  z "a tam anam i"  n a  c z e l e ;

2 ;  Z A G A D K I . r  li I ł .  o G 0 L II L

PORTYPIEACJE EITMIEOKIB HA WSCHODZIE.

TAGLIGHE RUKDSCHTU 2 2 / l .  p o d a j e , ' ż e  demarche  p o l s k i e g o  amba
s a d o r a  w a a r y ż u  w s p r a w i e  t w i e r d z  w s c h o d n ic h  wywoła ło  żywe z d u m i e n i e ,  
t e m b a r d z i e j ,  że am basador  ż ą d a ł  z n i e s i e n i a  n i e m i e c k i c h  t w i e r d ź  w sch o -  

n ic h *  Widzimy w tem n i e t y l k o  u s i ł o w a n i e  p r z e s z k o d z e n i a  w rokowa
n i a c h  d e l e g a t ó w  n i e m i e c k i c h  z k o n f e r e n c j ą  ambasadorów, l e c z  t a k ż e  " 
t o ,  że P o l s k a  z w a l c z a  w s z o l k i e m i  s i ł a m i  n i e m i e c k i e  z a r z ą d z e n i a  o b r o n 
ne n a  g r a n i c y  w s c h o d n i e j ;  W 'zw iązk u  z tem p i a n o  p r z y p o m in a ,  ż e " n i § — 
d a w n o " P o l sk a  Z b r o j n a "  p o d n i o s ł a ' ż ą d a n i e  aby S z c z e c i n  n a l e ż a ł  do P o l -  
w i  1 ? a l e d ‘ p rz y p o m in a  d z i a ł a l n o ś ć  Związku Obrony k r e s ó w 'Z a c h o d n i c h ,  
k to  reja ś> c z ło n k a m i  honorowomi s ą  n a j w y ż s i  p r z e d s t a w i c i e l e  o f i c j a l n y c h  
k o ł  p o l s k i c h ;  **

_ 1'EGIIO D E 'PARIS 2 o / l  z a m ie s z c z a  k o r ;  w ł a s n ą  z Genewy/, w k t ó r e j  
U o n o s i ,  że wojskowy w s p ó łp r a c o w n ik  d z ie ń *  "D em ocra ts  de D e lem on t"  
z a m i e ś c i ł  tam i n f o r m a c j ę  d o t y c z ą c ą  w s c h o d n i c h  f o r t e c  n i e m i e c k i c h  i  
P r z y g o to w a ń  w o jen ny ch  p r z e c iw k o  P o l s c e ;  Wojskowi n i e m i c c y  p r z y z n a 
j ą ,  że c e le m  r o b ó t  f o r t y f i k a c y j n y c h  j e s t  p r z y g o t o w a n i e  t e r e n u  d l a  
o fensyw y;  Po o p i s a n i u ' i s t n i e j ą c y c h  systemów f o r t y f i k a c y j n y c h , k t ó r o  
P o z w a l a j ą  wnioskowań o p l a n i e  a t a k u ,  dz ień*  p i s z e , '  pe p o ł o ż e n i e  s t r a r -  

? S l c a n o  D o l s k i  j e s t  n a d e r  n i e k o r z y s t n e  i  t r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  
m ogła  ona s t a w i a ć  d ł u ż s z y  opór*  J e d y n i e  p o p a r c i e  z e s t r ó n y  Gze-  

ń o s ł o w a c j i  mogłoby p o p a rw ić  t ę  s y t u a c j ę .  Pewnem j e s t ,  żo o i i © '  
^lemooia p o z w o l i  s i ę  n a  d a l s z e  u d o s k o n a l a n i e  d a l s z e -  i c h  p lanów  o f e n -  

^ Z e c ń ń °  i o l s c e  będą  one n a r a ż o n e  n a  p o k u sę  w y k o r z y s t a n i a  j a k -  
z n i f t l ^ b s z o g o  t e j  s y t u a c j i ;  aby p r z e p r o w a d z i ć  nowe r o z b i o r y ' P o l s k i  i  
Dcm °  t a k t o w a n i e  Europy  c e n t r a l n e j  w o c z e k iw a n i u  s p o s o b n o ś c i  

ov,nego  z a a t a k o w a n i a  zachodu*

k i  T ELIPS i  JO U HIT Al DES DEBITS' 20/ i  z a m i s s z c z a j ą  d ł u ż s z e  wzm ian-
c 3 a J p0Vyb d u ' a r t  * "Kur j e r a  Warszaw; " o f o r t e c a c h  w s c h o d n ic h ,  p r z y t a -  

d o s ł o w n i e  c a ł e  u s t ę p y  t e g o  a r t y k u ł u *

w g ń'ECHO DE PARIS* 2 0 /  z a m i s z c z a  d a l s z y  c i ą g  s w o j e j  a n k i e t y  
83ę ”l e  b e z p i e c z e ń s t w a  P r a n e j  i ,  odpowiedź  H; J o u n & r t ' a ,  k t ó r y  p i -
v»a'bepSe pot?imo o f i c j a l n y c h  z a p e w n ie ń  P r a n c j a  musi być  z a n i e p o k o j o n a  
■^Uho .v,r° £ ^ ? b  m a n i f e s t a c y j  n i e m i e c k i c h  i  c h ę c i  odwetu z i c h  s t r o n y *  
P*acu^a m u s i a ł a  pokrywać  k o s z t y  o d sz k o d o w a n ia  p o d c z a s  gdy Kiemcy 
l ł i Qia. ^ ^  n a d u z b r o j e n i e m  s w o je j  a r m j i .  Wobec t e g o  s t a n u  r z e c z y  w 
h i G ^ ec‘k b y ło b y  n a d z w y c z a j  n i o b e z p i c c z n i e ' g o d z i ć  s i ę  n a  z n i e s i o -  

Pa c j i ,  po z n i e s i e n i u  k o n t r o l i  w o j sk o w e j ,  co j e s t  u s t ę p s tw e m  
a i e j  wagi ze s t r o n y  P r a n e j  i*

h ie m i t" 5̂  ^b EG H A rir  1C*I* K o r •. d y p l * , om aw ia jąc  k w e s t j ę  f o r t y f i k a c j i  
c Sy n k i c h  n a  w s c h o d n i e j  g r a n i c y ,  p i s z o ,  że j e s t  r z e c z ą  w ą t p l i w ą ’ 
P i 3 2p?v,° p r o p o z y c j e  n i e m i e c k i e  b ę d ą 'o d p o w i a d a ł y  marsz* Po Chow i ;  Au*t?or 

drć  ’ ^ ° d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  / j a k  t o  k o r ; d y p l : e t a - -  
° P o n o w a ł /  odnośne  a r t y k u ł y  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e g o  t r z e b a  b ę d z i e
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Poddać autorytatywnej interpretacji najwyższego Trybunału* Briand zanie
pokojony joat tym'targiem w kwo3tjach technicznych, który ujemnie od- 
M ó  się może na polityoo lokarneńskioj; Autor notuje pogłoskę, krążą- 
#£ł w kołach Ambasadorów, mianowicie, te odroczenie przejazdu do Pary
ża delegacji niemieckiej nastąpiło na skutek napomknień Brianda*kran— 
cdski minister Spraw zagranicznychnia chciał, aby d legacja niemiecka 
rcspC>cuynała rokowania podczas'jogo nieobecności w Paryżu, gdyż wtedy 
Raojonalistyczni"ministrowie, oraz kierownicy wojakowi byliby zupełnio 
hieskrępowanii Powyższy fakt, zdaniom autora, rzuca ciekawe światło 
ha różnicę poglądów w gabineoio Poincarogo co do kv/estji stosunku fran— 
cusko-niemieckiego;
Daily TEISGPJUII 19;I* lor* z Borlina pi3ze, iż uważają tam, że można 
Spodziewać się 3zybkicj ratyfikacji układu francusko-niemieckiogo 
w kwestji długów, co otworzy drogę 3o rokowań co do awakuacji Nadrenji; 
Ostatnio kwestja ewakuacji była zepchnięta na drugi plan, z powodu bar
dziej naglących kwestji rozbrojeniowych* które wywołują więcej trud
ności, niż się tego spodziewano; W kołach niemieckich'przypisuje się 
to głownia wrażliwości polaków w kwestji wschodnich fortyfikacji Nie
miec* Twierdzi się nawet, żc polskie niepokoje- są tylko częścią ogolnr.j 
bbmpanji przeciwko polityce locurno^skicj*

?^x i t y::a z a g r a n i c z n a '*ł o c h *

DSRLINRR TAGBBLATT 22/1 podaje-,alarmującą depesze z Belgradu 
o możliwościach powstania bloku bałkańskiego przeciwko Jugoslav,ji* Wi
zyta Ohurchila we Włoszech miałaby m; in* na celu skłonienie Włoch do 
otworzeniu pd ich protektoratem związku państw bałkańskich: Grecji^ 
B®łgarji i zapewne Rumunji* W ten sposób Jugosławja zostałaby osamo
tniona i wpływy francuskie na Bałkanach silnie'osłabione; NiSktóre od — 
ł^iy prasy'bałkańskie j widzą potwierdzenie tego v; wizycie floty angiel
skiej na morzu Sródziemnsm i w rozmowach Charchil’a z iiussolinim i 
2 greckim ministrem. spraw zagr* Michalkopulosom, pomimo milczenia pra
sy włoskiej "politika" twierdzi, że w Rzymie w czasie'wizyty angtloskie- 
Ho ministra 3karbu~była o tern mowa i ponadto mówiono o projektach wło
skie j* polityki kolonjalnej* Churchil miał asnaó potrzebę odstąpienia 
włochom części angielskich knlonij we wschodniej' Afryce', przytykającej 

włoskiego kraju Somalisów; W sprawie wysp grsokich /Dodeksnesos/
Jiał prze waży <5 angielski punkt widzenia t;j. otrpymają one autonomję;'
fblitika" snujo dalej przypuszczenia, że jeżeliby to plany się nie po
wiodły Włochy łącznie z Niemcami wysuną sprawę kolonji w lidze Nar.

IZv?I^STJ.A 19/1. piszą z powodu podróży Churchiła do Rzymu i 
j^ecjił ż<: podróż ta miała na celu sprawy polityczne; Zbliżanie między 
f-hglją a Wł odiami staje się coraz * ściślejsze; W Londynie i Rzymie do- 

wiadomo, że lugosławja nie pozostanie obojętna wobec zaboru przez 
włochy Albanji oraz’przekształcenia morsa Adrjatyckicgo na morze we- 
^hę^rzno wło3kie. Podróż Ohurchila do Atenmu na oclu wytworzenie ta
kiego płłożenia, w którem Jugosławja nie mogłaby wystąpie przeciwko 
Namiarom włoskim* Wizyta łączy się równic-ż z wypadkami w ChinachAn- 
£ija izolowana w swem stanowisku wobec Chin stara się" stworzj’6 choćby 
bozoty wspólnego wystąpienia, mocarstw w Chinach* Za. pomoc nu Dalekim 
fcohodzie zaproponowała Anglju Włochom pomoc na'Bliskim Wschodzie*

m - PRAWDA 20/1; Tass donosi z Baryta, że według informacji z Rzy-
bezpośrednio po spotkani Husaoliniogo z Churchilcm rząd włoski po- 

3<6«*nowil wysłać do Chin pancerniki "San ilarco* i "San Giorgio", '6 krą* 
2®wnlkó\v oraz okręt z amunioją; Bskadra otrzymała rozkaz niezwłocznego 
^y^hszenia ĵ0 3*&nghaju* Tass donosi również t Londynu za ajencją Reu- 
^®ra, że pierwsza angielska eskadra krążowników floty wśródziemnomor— 
3Xiej wyruszyła z Łlalty do Szanghaju*




